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dffltł "^ZS * < k: Z a  w iersz petitowy lub jeg» rui “T*c 
pn  o »M.»,rfa 40  kop. pierwszy i 2C kop. każdy eta 
naeio? y ftk e m  20 k. pierwszy i 10 kop. na*
rfi^ny raz, .ad. żałobne po 40  L  W  ruL-yc*
^Nadesłane* w iersz pet^ow y lub jeg o  m iejsce J m

l u m e r  p o je d y n c z y  5 hop.
P r m a i r a t f  ? w ło s ie n ia  przylm o^ Ariw lr1  %

H e n r y k  A u d e r s k i
przeżywszy lat 73, zmarł dnia 1 września r. b. EksportaCya zwłok 
do K o ś c i o ł a  św. Mikołaja z dworca kolei odbędzie się dziś o g.  

4 po pi ł. Pogrzeb jutro po nabożeństwie żałnbnem o g 10 rano

T e a ^ i *  j y S o f o w c o T O
V I D y e e k c y a

■ M .  B A G R O W A .

Dziś poraź 2-gi ^  Podpory społeczeństwa"’
Początek o godzinie 8 w ie zorem. Ceny zwyczajne. W e  wtorek dnia 4-go 
września „ O s t a t n ia  w o l a "  w  4-Ch akiaeh. W  śrndę dnia 5 go wrześ 
ma 1) „ W i ę c e j  n iż  p p a e b a c z o n y ”  w 3 aktach, 2) „ J u b i l e u s z "  w  
1 akcie. W  czw artek d, C „ U a r o o łl  k " j b i Ó w " .  W  p>ąt'k dnia 7-go 
przedstawienie nie odbędzie się W  *obo!ę d 8 go w rześnia po poł 
„ l l b ó a t w o  n ie  s t e n o w i  g i z e c h i  Bilety nabywać można w  kasach 
teatru S zczegó ły  w  afiszach. 3921

i t l i l i i l
4008

HHCTllf yn.iiAH.3

telefon 33-73.

W  poniedziałek d 3-go, we wtorek 
d. 4 go i w  średę d. 5-go września 
b. r. cykl X X X III. 1) „ S k r z y p e k  
1 n p m o ż c k i” , kom w  1 akcie Fr. 
Coppe, przekł. Czuminej; ? „H au >  
k s  w z a j e m n a ” , k ofochw >a w  1 
ik ., przekł. Tarnow skiego i Ru M ie ­
wa; 3) „ P o l i o z a k ” , kom. w  1 a k , 
przekł. Tarnowskiego; 4) W ystępy 
solow e.’ R eżyserya D. -Gutmana W ej 
* e co pół godziny. ( ykl następny 
X X X rv od czw artku d, 6 września.

T e a t r  M i e j s k i .  D y r e k c y a  HI. T c p o r  -  B s g r o w s .
Dziś dnia I / m J s '*  i n n i * u  Początek o g. 8 w. W e wtorek
3-go września IIJUF . dnia 4-go „ D s m s  P i k o w a " ,  W
środę dn. f-go  „ A i d a " .  W  czw artek dnia 6 go „ E u g e n i u s z  O n ie g in " .
P .le ty  na w szystkie oznaczone przedstawienia nabywać można r.922

wydawnictwo „ T - w s  K r a jo s n a w e z k g s 11.

Cena dla prenumeratorów .Dziennika Kijowskiego*! 
kej oprawy rb. 5 35
w ozdobnej oprawie „ 6.75 

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910

! • • • • • • • » •  9  A A  • i

^ług - Samochód !//U>forowy

Najnowszej konstrukeyi, przystosowany do potrzeb na­
szych gospodarstw, będzie demonstrowany w robocie na 
Wystawce w Winnicy w dniach 4, 5 i 6 września.

Przedstawicielstwo na Kraj Południowo-Zachodni

I. luki i
K -eszczatyk 2 7 .

D -r Je rzy Rejze s
pow r oc.ił i w znow ił przyjęcia. Chor. 
skóry, syfilis, m oczopłciowe. Przyjm. 
g. 10— la  i 4— 7. Kobiety 12 —  rpp. 
M eeyngowska io. Telefon  18—30.

R ó w c a ,  g, wołjfń.
Prenumeratę ogłoszenia do

„E n is n . ffijc w s Ł .”
przyjmuje 149Ó

p. Litdw . Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśmien

© d e s a
prenumers-tę na 

'JjftzieffirJfc Kijowski" 
przyjmuje

K s ię g a r a ia  i C zy te ln ia

A. Zwierowicza
Jsbattrlalunknfa 8 ja

w u a i C A 3*3

prenum eratę „D ziennika Ki* 

Josrskłsgo" przyjm uje

A. Pctemknuittieso

Jampol - Wołyński
F.enum eratę

„P atten n iks K ijo w e k ."
przyjm uje

p. Mieczysław Święcki

Kok U l t f l l  ISTNIENIA

NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA -LUSTRACYA TYGODNIOWA

DLA RODZIN POLSKICH

„BIESIADA LITERACKA yf

DAJK ZU°EŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE

18 ( H i  tomów najcelniejszych powieści ! romansów
znakomitych autorów polskich

R A d a k t o r  i W yd aw csi MICHAŁ SI IDZKI.

B it n is u a  • . i t e p s a k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury p ięk­
nej, chw ilę bieżącą w szechśw iatow ą i wiedzę gruntowną w  formie p opu­
larnej, słowem  wszystko co stanowi nieodzowną ^potrzebę umysłu inteli­
gentnego.

B i e s i s d s  L i t e r s o k s  szczególnie uwzględnia d z l s j e  o j o z y s t s  
( w ł a s z o z a  p o p o z b ia r a s r e  i p a m ią t k i  n s r o d o s r e .

B i e s i s d s  L i t e r s o k s  wszystKie artykuły obficie ilustruje,

  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .   --

12 dużych tomów wytnrow1 ch powieści i romaasuw
otrzymują b e z p ł a t n ie  w szyscy prennmeratorzy

W  roku 1912 damy znakomitą p o w e ść  Michała Czajkowskiego „ S t ę »  
f s n  C z a r n i e c k i ” ,  w  zupełności, bez żadnych skróceń; pow ieść Bolesła- 
w ity  „ Z s g s d k i ” , osnutą na tle w ypadków  1863 r.; n. dto powieści By- 
kowkiego, Łozińsk ego, Kaczkow skiego. Przyoo-owskiego W ilczyńskiego 
W iktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 1 arcydzieła innych autorów 
Z  tych dodaw arycł zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się d s*  
b o r o w a  b i b l i o t e k ,  ‘ t r s r i t < ■' w a r t o ż o i ,  kształcąca serce i umysł.

W A R U N K I PRENUMERATY

w As
Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

i s Ib i

rb, 6
a s  g r s s r l n o y l i

1 kop. 50

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. g 
4 

.  >
Za granicą rocznie rb. 10

D t r a w a  w y t w o - n a ,  ze z łu o n ym i wyciskam i na tle Darwnem. dodawa­
nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., 12 to-

m ów a rb,

■a ż ą s s s l s  n d a i i n l s t r a o y a  w r y s y ta  a a s s f a h j i s s j  k a z g ł a t r i s

K d ret redakCy’ i adm lnlitracyi; W a r s s a s r a  - P l a s  V s r s s k l  4A  4

Telefwn ł*  7§ a i

T d s i r a i H y ,
Mwaw..
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Pogrzeb Jaros!nwa Vrchl cklego

Pr&qa (APj. O dbvł się pogrzeb Jarosła­
w a \  jchlickiego w obecności przedstawicieli 
ininistetstw a ośw iaty, administracyi, konsulatów 
i tłum iw  ludu Burmistrz G rosz w ygłosił m o­
wę. Przem awiali także dziekan Kraus, p rofe­
sor iMachat, literat Kvapil i inni.

Spraw y bałkańskie
Sofia ( W i ) Zaprzeczono wiadomości, ja ■ 

koby rząd bułgarski wysłał do m ocarstw notę 
w której powoh-je sre na 23 artykuł traktatu 
berlińskiego, pozw alającego na pośrednictwo w 
sprawach bałkańskich.

Sofia (W ł). Pogłoski o zażądaniu przez 
rząd bułgarski 35 milionów' kredytu n a d zw y­
czajnego na zbrojenie, są bezpodstawne.

i
Narada min i itró w  w łoskich.

Rzym  (AP). Przed odjazdem GioIitti’ego 
do Piemontu odbędzie się narada m inistrów 
w spraw ie pierwszorzędnej wagi.

Z Maroka.
Paryż (W ł.). Z  Casablanki donoszą, iż 

w okolicy Sekelarba słychać strzaiy armatnie. 
Przypuszczają, te  w re tam bitwa.

Paryż (A.P). Konsul francusk' w  M aga 
dorze donosi, te  wiadomość o przybyciu 
francuzów do Marakeszu i ucieczce pretendenta 
spraw iła w ielkie wrażenie na ludności A uto­
rytet El-Hiby został zachw iany.

Trzęsienie ziemi.

Konstantynopol (AP). W czorajsze trzęsie­
nie ziemi dokończyło zniszczenia HelipoLis, Ro* 
dosto, Dedeatacza i Miriąfite, które ucierpiały 
podczas trzęsienia zien i z d. 27 lipca.

Konstantynopol (AP). Po kilku nieznacz­
nych w sirząśoieniach ziemi, które się ponaw ia­
ły  co dziennie od 27 lipca, wczoraj, o g. 1 m. 
30 w nocy dało się odczuć silne uderzenie, 
jednak bez następstw poważniejszych.

K atastrofa  na morzu.

Cuxhaven (AP). Torpedowiec, usiłując 
przejść przed pancernikiem „Zeringen*, zderzył 
się z nim i w ciągu 10 minut zatonął aa  głę­
bokości 30 metrów.

Zginęło  7 ludzi. Katastrofa miała miejsce 
na północ od Helgolandu.

K rążow nik na mieliźnie

Londyn (A l . Donoszą z Port-Saidu, te 
w kanale Suezkim  trafił na mieliznę krążow nik 
angielski „T albot*.

P ogrzeb mikada-

Kioto (AP). Pochód żałobny ze zwłokami 
cesarza Mutsuhito przybył tu, spotkany w Mo- 
mojatnic przez w yższych dostojników. Momoja- 
ma jest zdaw na czczona, jako miejsce pobytu 
bogów- Szczyt wzgórza, zarośnięty lasem dzie­
wiczym , obrano miejscem spoczynku cesarza. 
Z  powodu, iż wzgórze to jest strome 1 n ie­
dostępne, urządzono specyalną drogę. Z  obyd­
wu stron drogi umieszczono ogromne lampy 
łukowe.

Miejscami płoną wielkie ognisaa, które 
zdaw na należy do rytuału pogrzebów  ce- 
sa sk ie b . W śród podw ójnego rzędu wojska 
przeniesiono trumnę w lektyce żałobnej. Z a

trumną szli w  otoczeniu wspanialej św ity  człon­
kowie roJziny cesarskiej.

Następnie odbył się ceremoniał złożenia 
hołdu zmarłemu według rytuału onegdajszego 
w Tokio.

Na stromy szczyt wzgórza, gdzie urzą­
dzono grób m urowany, trumna została podjęta 
za pomocą kolejki żelaznej,

Złożenie do grobu odbvło się w obec­
ności wyłącznie członków rodziny cesarskiej i 
kapłanów W edług tradyryi, w kątach mogiły 
ustawiono posążki gliniane, w ysokości 18 cali, 
odziane w miniatui owe pancerze.

Budow a mauzoleum cesarskiego rozpocz­
nie się po upływie 100 dni od śmierci cesarza. 
Do złożeniu zw łok do grobu niezwłocznie spalono 
lektykę żałobną. Ju<ro odbędzie się ceremonia' 
złożenia w grobie popiołów lektyki. W óz ża 
łobny rów nież zostanie spalony, popiół zaś 
pogrzebany w obrębie pałacu. Nawet części 
niemetalowe wagonu, w  którym  przewieziono 
trumnę z Tokio  do Kioto, będą wyjęt. i spa­
lone.

Seul (AP). Na przedmieściu odbyło się na­
bożeństwo żałobne z powodu śmierci mikada 
M odły odprawił kapłan buddyjski, który w tym 
celu przybył z T okio. Goecn. byli przedstawi 
ciele obcych mocarstw, urzędnicy wyżsi i Lry- 
stokracya koreańska. Modłom tow arzyszył nie­
ustający dźwięk dzwonów we wszystkich klasz 
torach buddyjskich i saiw y armatnie. Obecny 
był tłum japończyków  i koreańczyków, liczący 
kilka tysięcy osób.

Echa sam obójstwa gen- Nogi*

Petersburg (Wł.). Prasa japońska uważa 
sam obójstwo Nogi za czyn praw dziw ego sam u­
raja, który nie chciał przeżyć sw ego władcę

Spr&wy chińskie-
Mukden (AP). Przyjechał tu były dudu 

cżylisai Cżan-Si-Luan, upoważniony przez rząd 
du prow adzenia rokowań z chutuchtą i książę­
tami Mongolii wewnętrznej o warunkach pono­
wnego połączenia Mongoł)’ z Chinami,

N ajjsśniejszy Pan na manewrach

Czyrów  (AP). D 2 go września Najjaś 
m ejszy Pan raczył p izybyć z Bielo w ieży na 
m anewry wojsk w arszaw skiego okręgu wojen 
nego w  rejonie gubernii łomżyńskiej.

Spraw a Bejlisa.

Petersburg (Wł.). *„W oskrt sn Gazietk* 
twierdzi, że spraw a Bejlisa będzie umorzona.

Konfiskata.

Petersburg fAP). Skontiskow eny został 
Nr. 24 gazety „N iewskaja 2 -w.ezaa*.

Fałszyw a pogłoski.

P etersbu rg  (W ł ). Pogłoski o staraniach 
czynionych przez październikowców i naeyona- 
listów w sprawie legalizacyi partyi konstyt.- 
dem okratyczntj są fałszywe.

Rząd wobec przyszłej Dumy.

Peter3burq (Wł.V Pewien w ysoki dygni­
tarz oświadczył w  rozmowie, że rząd nie prze­
widuje znacznych zmian w składzie osobistym 
Dumy, który dla rządu jest obojętny. Pra­
wdopodobnie Pczniej reprezentowani b^dą na- 
cyonaliści, przedstawicieli zaś duchowieństwa 
będzie stanowczo niewielu. Rząd p agnir, aże 
by Duma nie upraw iała polityki, lecz zajęła się 
uporządkowaniem kraju. W  dalszym n ągu  d y­
gnitarz wyraził przypuszczenie, iż w  składzie 
gabinetu żadne zmiany nie zajdą.

Kars prasnwa

Petersburg (AP). Redaktor gazety „Nii.w- 
skij G ołos* został skazany na 500 rb. g-zysu ien, 
z zzm ianą w  razie artzapla-cm p na a m ic«ąee 
aresztu

W ybory do Rady Państw a.

N ow ogród (AP). Ziem stwo guberniałne 
wybrało ponownie ks. P aw łt G clicyna na posła 
do R ad y Państwa.

Dżuma.

Petersburg (AP). Do gubernii astrachań­
skiej dla walki z dżumą w ysłano 5 ciu le­
karzy.

Różne.

Petersourg (Wł.). Minister handlu i prze­
mysłu wyjechnł na uilop, zastępow ać go bę­
dzie wice-minister K onow alów .

Kałgan (AP). Emir Ducbarski wyjechał do
Jałty.

Wybory.
Zw racam y uw agę praw yborców  miasta K i­

jow a na to,
iż w  red akcyi n asze g o  pism a zn ajdują się 

listy Wyborcze, które m ożna przeg ląd ać co­
dziennie od 11  ran o  do 6 w ieczorem  w d a ie  

p o w szed n ie —

iż z ch w ilą  o g łoszen ia  tych  Ust n astępuje 
dla n« szego n  tasta okres, w  którym  od b yw ać 

się m ogą Zebrąnio przedwyborcze p ra w y ­
b orców  —

iż te.m in składania zażah ń n a n icp-a- 
w id łow ość tych  list u p ływ a  w  piątek 7 w rze­
śnia b r- —

iż  s k a r g i na n iep raw id łow ość list w y b o r­
czych będą u w zględn ian e o ty le  ty lko , o ile 

będą poparte d ow odam i-

K R O N I K A .
C i l i r i s r i f l t , ,

Dslś 3 (161 B ro n isł-w j P.
Jatra 4 (17) Rozalii P.

W iO klA  tlańfia a gsds. 5 •> 38 
ź a e h i«. j i-M k  o g M t 6 m. 13 
P ia fn fó  4i 1 a pe i t .  1? w 33

H i c t e r j f t e a r a t j r  

16 w r z e ś n ia  a . a i .

Roku i 834  W y d a n y  U kaz sk azu ją cy  280 
uczestn ików  p o w stan ia  listop ad ow ego  n a śm ierć 
lub zesłanie do ciężkich robó t i kor.f skatę 
dóbr.

- -  Okólnik zaiządu kolei żel- W ob ec 
tego , iż o stctaim i czasy  daje  się za u w ażyć  nŁ 
kolejach w zm ożon y ruch  m aLom etan pod­
d an ych  ro syjsk ich , Którzy całem i p artyam i cd- 
b y w iją  pie lgrzym ki do M ekki i M ed yn y, za ­
rząd kolei żel. n adeśłał za rza d °w i kolei l ’oł.- 
Z ach od n ich  polecen ie ud-ielan ia  w zm ian ko* a- 
nym  pielgrzym om  sp ecyalr.ych  w a go n ó w .

—  Zjazd naczelników  służb handlowych.
Z  in m ya ty w y  m in isterstw a k o k i  w  p ołow ie 
w rze śn ia  odbędzie się  w P etersb u rgu  zjazd  na- 
c ze liiitó w  iłużh h an d low ych  kolei iry d o w y c h .

—  TAJEM N ICZA H IS T O R Y A  W  rodzinie 
niejakiego W asyla Jermakowa w czoraj w ykryta 
7o su ia  straszi.a zbrodnia dokonana przed 3-ma 
przeszło 1 ity. W  rodzinie Jermaka zdarzały się 
częste bójki na tle nieporozumień rodzinnych, do 

których się m ieszał brai Jermakowa A lek jy , W  
grudniu rg 19 r. ten ostatni strzelał nawet do ferraa- 
Kowej. W reszcie dnia i-go września zbita w  
sprzeczce pr?ez męża Jerm akowa udała się do 
policyi i opowiedziała o zbrodni, jasiej dopuścił się 
jej mąż. Pew nego razu w rócił on oe nomu Cały 
w e krwi. Po pewnym  czasie przyznał się jej, iz 
w raz z bratem swym  Aleksym  był u swej KoCnanki, 
która w  tym czasie znajdowała się w  ciąży. Po 
wynikłęj pomiędzy nimi kłótni W asyl śmiertelnie 
zranił sw ą kochankę nożem w  brzuch, poCzera 
zw łoki jej obaj w rzucili do Dniepru Na moCy 
oświadczenia Termakowowej, polieya aresztowała 
W asyla  Jermakowa, który do winy sie nie przy­
znaje.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . —  
Podc.rrs rew izyi mieszkań żydowskich na Padole w  

•domu Ni 27 przy ul. W wicdieńskiej i w  domu 
Nr 63 na D. W ale  aresztowano ogółem 7 żydów 
ńiem ającyćb prawa zamieszkiwania w  Kijowie.

—  N A P A D  ZBROJNY. W czoraj w  dzień w  
lesie miejskim za P norką 2 niewiadomi rabusie do­
konali napadu na pow racającego z miasta po p o­
m yślnej sprzedaży ow oców  S. Danilczenkę w  to­
w arzystw ie E. Minienkowej. NapistniCy zranili no­
żem S. Danilczenkę, zabrali od niego 6e rb., od E. 
Minienkowej 201 rb, i zbiegli. S  Danilczenkę ulo­
kowano w  szpitalu Kiryłowskim .

—  W Y P A D E K  W  PO CIĄGU . W czoraj na 
kolejach Poł.-Zach. pom iędzy stacyami W asylków  
i Botarka, w  pobliżu t. zw. „Platform y Bi jarka” 
jakiś nieznany spraw ca strzelił ostrym nabojem do 
wagonu klasy i-ej i 2-ej pociągu pocztowego, dą 
żąCego do Kijowa. Kula trafiła w  okno przedziału 
t ej klasy k aw ałki szkła zraniły znajdujących się 
w  przedziale pasażerów, jadących z liuii Fastow- 
skiej pani? P.. znaną w  Kijow ie działaczkę i p, 
X, oDywatela ziem skiego z pod W ołodarki. Pani 
P, zostab zraniona w  oko, szczęściem  nie grozi to 
poważniejszem i następstwami. F. X. odniósł ró­
wnież lekką ranę tws rzy Poszkodowanym  na sta 
Cyi Bojarka udzielono pom ocy lekarskiej Poszu­
kiwania spraw cy me odniosły skutku.

—  RE W IZ Y  A  K LU BU . W czoraj w  nocy po 
lieya dokonali rew izyi w  „K lubie turystów 1' ąrzy  
ui. Kreszezatyku Nr 12 i <. sti ta za Dr o tioną grę w  
karty. Gracze w  popłochu nie zdążyli schować 
pieniędzy, które w  sumie 90 rb. po licy- skonfiSKo- 
•rała. W śród graczy było w id u  nie posiadających 
zw ykłych  1 komendac; I i 2 2ydów, niemujących 
praw i zam ieszkiwania w  Kijov te. W ediug oświad 
czenia ostatnich, „turystą" stawał się każdy, kto 
wchodził do klubu. Polieya spisała protokół.

—  Z A M A C H  ;SAM O BÓ JCZv . Na placu ra­
tuszowym  otruł się W łodzim ierz K. Po udz’'eleniu 
Domocy lekarskiej odwieziono go do szpitala Ale-, 
ksandrowskiego.

—  K R A D Z IE Ż E . P rzy  ulicy Lu.erańskiej w  
domu Nr. 8 skradzioną z magazynu J. Kalift. 25 
funtów tytoniu wartości 70 ro

Onegda, w  dzień dostali się złod zie je  dc mie- 
szaanii. urzędnika Paw łow a przy ul. Ż y la ń sk ie j w  
dorqu Nr. 51 i skradli rzeczy i Dieniądze.

—  K A T A S T R O F A  N A  DNIEPRZE. WC; o- 
raj o godz. 7 ej wieczorem  na Dnieprze w ybuchła 
burza tah gwałtowna, iż wiat 1 oderwał od przysta­
ni w  Dobliżu Nikolskiei Słobódki parostatek osobo­
w y  i odrzucił go ku drugiej przystani. W  drodze 
pare*tatełr w yw rócił łódź, i znajdujące się w  niej 3 
osoby w p rd ły  do wody. Dwie wyciągnięto Dez 
szwanku, trzecia odniosła zgniecenie Klatki pier­
siowej.

—  A W A N T U R A  N A  S Z U L A W C E . Onegdaj 
wieczorem  „paczka* studentów urządziła awanturę 
na AzulawCc ze śpiewam:, hałt.sem i strzelaniną. 
„Paczka1, pod dobrą datą, w yszła  z domi Nr 33 
przy ul, Polowej i udała się na zaułek Bors<cza 
gowski Na śpiew y i hsłas nadszedł ntójkowy Ga 
malej i Studenci ucichli, lecz po chw ili rozpoczęli 
strzelaninę. Ne ponowną interwonCj e stójkowego, 
stud .nci obili go, przyczem  usiłowali go rozbroić. 
D opiero(na strzały stójkowego „m łodzież" ulotniła 
się. Jedzn wszakże z kompanii zost-.ł ujęty. Na­
zwiska pozostałych wpisano do protokółu

—  W Y B R Y K I  Z W IĄ Z K O W C Ó W . WCrora., 
sza rocznica wypadKu z dn. i-go września 1911 r

przeszła spokojnie. Dopiero w ieczorem  dali znać 
o sobie Członkowie związku „Dwugłav*yj O rieł" Na­
padli oni na spacerującego z żoną M Milewskiego 
na ulicy Pr Majewskiej i poczęli go okładać kijami 
kr.-yc1 er. .Otr masz i-g o  września Będziea- pa­
miętał!" Milewski riu c się do ucieczki, dopadł 
tramwaju na W, W ale i w skoczył doń. Z a  rioa 
r s! oczyli napastnicy ze znanym studentem W , Go 
łubiewfensi na czele, który już w  tram waju uderzył 
M ilewskiego kijem mOwiąc: „Oto masz Stołypińt 
Całą kompanię ujęto i odstawiono <*0 Cyrkułu pt. 
dolskiego. O wyDrykach „orląt* spisano p r o ­
tokół.

*i»ia(ya Kl<«w«kla{ sfacyl MBUortloiicznai 
Dala 2 (15! września i$xa z

K- 9 (  * a «
« raaa M  poi. wlafk.

r  m i. paw wadi Cal. lt,0 2 8 *5 a
iu a n c t f  p * tj  O  w a a . 740,10 736,a 73*j3
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Ofólaj atan pogody w R o sy ! euroDejskiej 
< rana na podstawia talagraau gldwnago OM 
•arwatoryuaa hsyusnago.

Cpady notowano ni półn.-zacnodzie, zacho­
dzie i wschodzie; temperatura niższa od normalnej 
w środkowym pasie ;fiosyi; w yższa— w  pozostałej 
Rosyi.

Pogoda przewidywana na dz. 3 września; «V  
niżenie temperatury w  połowie zachodniej, u.mia' 
kowane Ciepło na poiudn.-wschoazie, chłodnawa 
v ' pozostałych rejonaCn, opaay m ożliwe w  całe] 
Rosyi, za wyjątkiem wscnodu i półn.-wschodu.

R 0 7  «l7r.T«J f  C l  [
L ist żołnierza marynarki z drugi'yo w eka 

p o  Chrystusie, „Iaternationale Mon»tsscht>tt* ogła­
sza list m łodego żołnier-a marynarki do ojca Pisał 
go m łoay Apion, pochodzący z greckiej rodziny, 
zamieszkałej w e wsi Filadelfia, w  środkowym  Egip 
cie. W  owym  czasie —  w  połowie druj iego w ie­
ku po Chrystusie —  Egipt był prowincyą rzymskie­
go państwa, kiore między poddanymi swym i w er­
bowało . oinie. zy tak do irmii lądowej, jak i mor 
skiej. ^ak > Apion w-nąpił do marynarki i został 
odkomenderowany do Misenum, do najważnie,azej 
staćy marynarki wojskowej w  zatoce neapolitań 
skiej. Zar»~ po przybyciu młody żołnierz napisał 
następujący list dc ojca:

„Apion zasyła serdeczne pozdrowienie swemu 
ojCu i panu Epimachosowi. Przedewrs :ystkiem ż y ­
czę C: zdrowią, szczęścia i wszelkiej pomyślności, 
iak i mojej siostrze, jej córce i memu bratu. S kła­
dam dzięki Serapisowi. że mnie wyr* ował, iao. 
tylko zarrażało mi niebezpieczeństwo. Po przyby­
ciu do Miserum dostałeir od cesarza :rzy sztuki 
złota jako żołd i dobrze mi ślę powodzi. Proszę 
Cię, Panic Ojcze, napisz mi liścik naprzód o awc- 
jem zdrowiu, potem o zdrowiu mojej roaziny, 
w końcu, aby.n mógł ucałować T w oją rękę, do do­
brze mnie w ychow ałeś, skutkiem czego spodziewam 
się prędzej dojść do czegoś, jeśli się bogom spodo­
ba. Pozdrów odemnie kapitana, rodzeństwc., Sere- 
nillę i moich przyjaciół. Posłałem  Ci mój portre­
cik przez Euktemona. Zresztą nazywam  się Anto­
nim, M#ximus (rzymskie imię, które Apion wstępu­
jąc do w ojskr. otrzymał). Życzę Ci zdrowia.— Okręt 
Athenonike*.

D ziała szybkostrzelne na aeroplanie. W  B el­
gii zaczęto nader udatne próby z m itr  linzamt na 
latawcach. Mają one s łu ż jc  lotnikowi do obrony 
przeciw  atakom 2 ziemi i Jo zaczepno odpornej 
w alki z innymi latawcami. Specyalnie skonstruo­
wana armatka w aży tylko 10 klg. i może dać do 
500 strzałów 11. minutę. Kule są podobne do ka­
rabinowych. Ćwiczenia odbyły sie w  ten sposób, 
że puszczono dwa latawce, jeden z lotnikami, dru­
gi pusty. Skoro obydwa się w zniosły do pewnej 
wysokości, zaczęto strzelać z powodzeniem do te­
go, który leciał bez kierow nic,w a. T ego  rodzaju 
ćwiczenia i próby są pierwszem i w  kronice a- 
wiatyki.
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M a ć k o  a  B o g d a  ń c a .

(G a rść wspomnień starego a tle ty ).

Przedewszystkiem zasfrzedz muszę, iż nie 
będę historyjek powiadał o cyrkowych siła­
czach —  zawodowcach: Zbyszkach, Cyklopach, 
Pytlasińskich i podobnych. Pragnę skreślić u- 
wagi, jakie nastręcza mi przyglądanie się roz­
wojow i fizycznemu polaków.

Niechajbo nikt nie myśli, że polacy mar­
nieją fizycznie, że upadają, jak o tern sądzą 
niektórzy i jak woleliby niektórzy. Jużci, w 
porównaniu z an gik an r, Szwedami, a nawet 
linami w yglądam y żałośnie poprostu— ale jakież 
■ą ich warunki życiowe a nasze! Nie można 
jednak zaprzeczyć, że zamiłowanie do sportu, 
do ćwiczeń fizycznych, do kultury fizycznej —  
robi u nas postępy, zbyt coprawda powolne, 
ale stałe.

Jakże wyglądają polacy?
W edług mnie —  polacy naogół zbudowa­

ni sa nieźle i zwyrodnienie rzadko widać. 
K ościec deść tęgi i mięśnie energiczne, choć 
tak częste niewyrobione, zwłaszcza ramion i 
brzuszne Przeciętnego polaka dzisiejszego, ja ­
ko rasę, perównać można do dzisiejszej naj­
powszechniejszej u nas rasy konia, co to choć 
przez biedę i ogólne złe warunki zmarniał tro­
chę, zawsze w nim ślady dobrej krwi widać, 
choć drobny— w y trwalszy jest i bardziej rączy, 
niż wielkie i limfatyczne zwierzę z Zachodu.

Przyglądając się polakom, zauważymy, że 
warunki miejscowe, t. j. w każdym z trzech

zaborów poszczególne, wycisnęły wyraźne pięt­
no nawet na fizycznym wyględzie pcluka, więc 
Wielkopolanin byw a przeważnie lepiej od kró- 
lewianina fizycznie rozwinięty. O bow :ązkowe 
traktowanie gimnastyki i sportów w szkołach, 
służba wojskowa, choć pruska, snąć na zdro­
wie naszym rodakom idą, bo chłopy tam są 
przeważnie duże, proste, mocne, o marsowym  
wyglądzie. Ćwiczenia atletyczne, gimnastyka 
na przyrządach coraz bardziej tam się rozpow­
szechniają i demokratyzują. T oć, pomimo tru 
dne warunki, gniazda sokole czynne aą bardzo 
energicznie i nowe wciąż się zawiązują wszę­
dzie, gdzie się gromadka polaków zejdzie. D o­
bra jest niekiedy szkoła niemiecka.

W  Sokole poznańskim, berlińskim . in­
nych sporo jest zgoła pierwszorzędnych atletów. 
Na licznych zlotach i zawodach publicznych 
przebiegają tam io o  metrów w i i '/2 sekund, 
skaczą, rzucają ciężarami, walczą wcale nie g o ­
rzej, niż ich zachodni sąsiedzi.

W  sprawozdaniach z igrzysk, urządzanych 
przez niemców, zwłaszcza w okręgach, kędy 
polaków sporo— wciąż spotykamy polskie naz­
wiska zwycięzców.

Warunki zdrowotne wsi i miast polskich, 
pod panowaniem pru"kiem będących, lepsze są 
od takiohże warurków kędyindziej, a przy zna­
cznej tam zamożności odżywiają tię polacy 
niezgorzej— ogólnie tedy typ fizyczny polaka w 
Poznanskiem jest, według mnie, możliwie do­
bry i na przysziość obaw nie budzi- Gorzej 
jest w Królestwie.

Gim rastyka, przez jednych lekceważona, 
dla wielu niedostępna, albo zgoła za rzecz nie­
bezpieczną uważana, nie ma należytego w pły­
wu na zdrowie i siły królewiaków. Stow arzy­
szenia sportowe bardzo nieliczne a przeważnie 
za drogie, choć czynią wszystko, co mopą —  
niewiele mogą. T o  też zdawaćby się nieraz 
mogło, że królewiak powinien być typem cni.-- 
laka. A jtdn ak— tak źle nie jest.

Cnoć bardzo powoli i niesłychane poko- 
nywując przeszkody —  myśl rozwoju cielesnego

czyni coraz większe postępy w Królestwie i 
dziś dobrze wyrobionych gim nastyków znaleźć 
można w Sosnowcu, Będzinie, Łodzi, Łom ży  
no i oczywiście w W arszawie. Znano w D ą ­
browie Górniczej gimnastyka, młodceo robotni­
ka, któ>-y z rozbiegu skacze i , la M. wwpż, a 
pomnieć należy, że czyni to bez umyślnego 
przygotowywania się, zaś wszechświatowi skocz­
kowie często poniżej i  s5 M. skaczą.

W  W arszawie na Dynasnch młody uczeń 
Kulikowski rzucił w  mej obecności oszczepem 
o 53 M. daleko, rzuty dyskiem 42-metrowe nie 
są rzadkie, skok o tyczce na 3,20 M. wysoki 
kilku już młodzianków wykonywuje łatwo. Inne 
wyniki ćwiczeń atletycznych także blizkie są 
bardzo rezultatów, htóiemi pysznią się przecież 
długo i w najlepszych ćwiczeni warunkach za 
chodni sąsiedzi nasi

Biorąc czynny udział w życiu gimnastycz- 
nem naszem, codzienni widzę wśród chłopa 
ków naszych, a i Wśród dziewcząt często, obja­
w y szalonej energii i, co ważniejsza, niezmor­
dowanej wytrwałości w wyrabianiu się ‘ izycz- 
nem. W moich oczach nikłe, nędzne chłopaki 
z W ązkiego Dunaja, Dcbrej, Sosnow ej, Pow ą­
zek w przeciągu 2 — 3 lat powyrastały la  atle­
tów. Nieduże to, ale wytrwałe, mocne, sprę­
żyste niezmiernie, a serce to ma —  jak złoto 
szczere.

Najgorzej przedstawia” się młodzież w ma 
łych miastach prow incjonalnych. Jakaś »L u t­
nia", teatrzyk amatorski, karty i plotki —  oto 
wszystko, skąd mają tam czerpać zdrowie 
energię. Pół biedy jeszcze, jeśli staw lub rzecz­
ka znajduje a.ę pod miasteczkiem, wówczas wi 
dać trochę młodzieży zdrowej i spalonej, ina 
czej zwiędłe to i zgarbione.

U włościan znowu naogół widać złe od­
żywianie, zwłaszcza w okolicach, gdzie gleba  
gorsza.

R zad ko ścią  u k ró le w ia k ó w  jest dobrze 
ro zw in ięta  klatka  p ie rsio w a  1 sp o ro  chyDa cza 
su upłynie, zanim  w ych o w a m y sob ie ty p  p o lt-  
ka, p o d ob n y do typu an g ie lsk iego , gd zie  m ięś­

nie wysmukłe, ale wspaniała klatka piersiowa 
imponuje przedewszystkiem.

Niepokaźny jest fizyczny typ królewiaka, 
ale ob?w we mnie nie budzi. Zw yrot.“ienia 
niewidać, —  trwałe to i energię ma widoczną. 
A  ja wierzę w polską energię

Brak tej energii spostrzega się u polaków  
galicyjskich. Myśleć by można, że tam, kędy 
przeszkód żadnych niema, a o pomoc tak łat 
wo, najtęższe i najmocniejsze ctiłopy i niew ia­
sty są w Galicyi. Niestety jednak.

Od lat przeszło 40 stu istnieje w G alicyi 
Sokół, ale wpływ jego na rozwój fizyazny p o ­
laków galicyjskich jest zaledwie widoczny. 
Zbyt długo Tow arzystw o Sokół cieszyło się 
beżkrytyczńem uznaniem. Dziś tam widzimy 
sporo zacnych usiłowań, które walczą z zasta­
rzałą rutyną, i tylu specyficzncmi wadami gali- 
cyan; ale doszło do tego, że, powiadam w y ­
raźnie, niema tam kilkuset ludzi dobrze i razem 
wyćwiczonycn W idać to było przecie w ze­
szłym roku aa obchodzie Grunwaldu. Garstka 
królewiaków i Wielkopolan lepiej wykonywały  
ćwiczenia, lepszą miały postawę. karność i 
wszystko, co sie przez systematyczne ćwiczenia 
osiąga, niż gulieyanie. Spojrzeć tylko aa gro­
madę sokołów galicyjskich: młodzież apatyczna, 
zgarbiona, źle snać odżywiana, a starsi o urzu- 
chach okrągłyrh.

Jeszcze na paradzie, w efektownych mun- 
duracn, Kiedy puoiicznosĆ z okien patrzy, a or­
kiestra przygrywa, reyglądz to jako tako, ale 
nr codzień— niewesoło.

T o  też żałować wypada, że młodzież ga­
licyjska, nie znajdując w Sokole należytej po­
mocy, zmuszona była łączyć się poza Sobolem  
w rozmaite a dość liczne związki i stowarzy­
szenia sportowe. Niektóre z wyżej wymienio­
nych żywotne są bardzo, footboliści np. gali­
cyjscy wcale nieźle się wyrabiają i gdyby g ia -  
cze z natury tężsi byli fizycznie— mogliby sku- 
tecznie mierzyć się z anglikami i cztcharoi 
m wet.

Ja osobiście liczę bardzo na skauting, do 
którego garnie się mtodzież galicyjska z za p a ­
łem, a i Sokołowie tameczni tą wspaniałą spra­
wa interesować się zdają szczerze. O b y z rze­
telnym pożytkiem dla kraju.

Polacy w Galicyi nie odznaczają się tedy 
fizyczną tężyzną, jakiej możnaby się od ludzi 
nieskrępowanych spodziewać.

W yrabiają się jednak i oni— choć powoli. 
Myśię, że najwięcej przeszkadza polakom  

galicyjskim icb, że tak powiem, flegma. Sto­
kroć większe mam zaufanie do zapalnego tem­
peramentu królewiaków i zawziętości Wielko­
polan. Ci, według mnie, rychlej dostarczą 
Polsce generacyi atletów.

Naisilniejsza i najtęższą fizycznie młodzież 
widziałem na kresacn wschodnich. Polacy z 
Ukrainy, W ołynia, Podola— przeważnie to chło­
py ogromne a mocne.

Dobrze móaz i to jeszcze dopisać do  
szczupłego bilansu naszego. K iedy więr po- 
równywuję nasze pokolenie z zachodnimi na­
szymi sąsiadami, produKującymi atletów tysią­
cami niemal, sądzę, że byl«*oysmy chcieli tylko  
myśleć o tem ciągle, toć i my dogonić, ba na­
wet prześcignąć ich powinniśmy.

A  myśleć o tem musimy, jeśli zmarnieć 
nie mamy.

Przedewszystkiem jednak należy już prze­
cie zapomnieć dawne przesądy, według których 
wyraz , atleta" oznaczał człowieka o grunem  
cielsku, dźwigającego ciężary lub popisującego 
się przy zapasę :L na arenie cyrkowej.

W yraz ,,atieta“, jaK go rozumieć należy, 
oznacza człowieka wyrobionego i dzielnego fi­
zycznie i duchowo. Przy dzisiejszym podziało 
na różne katęgorye, rzec śmiało można, że 
najdrobniejszy i najmniej miody człowiek może 
i powinien być atletą, byleby choć liilha minut 
dziennie ćwiczeniom poświecił.

Co jest świętym obowiązkiem każdego 
polaka

Wydziały; pracy społecznej 
i gospodarstwa wiejskiego

będą otwarte i-g o  października n a K u P SacK  w y J f S z y ę h  Ciila 
k o b ie t  im . A .  B a r a n ie c k ie g o , cbok dawnych W ydziałów  
literackiego i przyrodniczego oraz Szkoły sztukjpięknych dla kobiet. 

Przesyła programy i udziela informacyi sekretarka H. Tomaszewska 
w Krakowie, ulica Karmelicka L . 32.

3415____________________________ Dyrektor Józef fi nslafińskl-

Z a tw , p r z e *  M in ia t. Spr., W ew n . 3817

Z a k ł id  i S zk o ła  gim nastyki s zw e d zk ie j i m asażu

3 C e le n y  I t a l s k i e j
kierownictwo i w ykłady lekarzy specyalistów przeniesione do nowego  
lokalu, odpowiednio urządzonego w W arszaw ie przy ul. Nowogrodz­
kiej 6 przytem kursy kosmetyki i gabinety do zabiegów kosmetycz­
nych. Św iadectwa ważne w cabm  państwie. Zapisy od 15 września

o o e i a u i  n i s z c z y
■—   l e n i e m

ROZBiią
£  I H  H E  R I

.„ u * * .  „ v .inŚUD. SPRZED. WSZĘDZIE 
pntap. w PńRseuiar OłtidcicMJflOBI

Biitro Nauczycielskie

w  LUBLIN IE, K ra k .-P rze d n i. 22
P O L E C A : N auczycieli, uaućzycielki, 
franCuzki. niemki, Dony, freblanki, o 
Chrouiarki, gospodynie, szwaczki, 
Szafą,rki, panny służące. 3974

Przyjmie odpowiedział, zarząd
domfr*. b y ły  administrator dużych 
majątków, posiadający chlubne św ia­
dectwa i rejcomendacye poważnych 
ov5b M ichałowska 15 m. 7. IgnaCy 
Medyński. 379°

n n m r t n i b r  uzdołni°n y poszuku-
U  j l  U U l i m  je  posady, obecnie 
zajmuje odpow. miejsce w p  erw szo- 
t j -Jnytu 2 tładzie ogrod. w  Kijow ie. 
A dres Syrec, zakład ogrod M eyera 
dla .O grod n ika '. 3989

śmietankowe [zupełnie 
św ieże 40 i 45 kop., 

mało-solone 38 i 1 aop. funt. Maga­
zyn .W asiekina*. W .-W asylkow ska
Nr r - - - -

H A S Ł O
8, telef. 3618. 2568

7 Ikd p  Ś L E D Z I E  7  k o p .
K rólew skie świeżego połowu, mało- 
solone o delikatnym smaku 7 k. za 
sztukę Magazyn „W as:ekin“. W . 
Was,j !k jw s a 8 teł. 36-18. 1863

Nauczycielka z dypl. tśacrć- 
eoeur poszuk. 

lekcyi. P ó.iad* franc., niem., polski 
teor. i prakt. A' adomoać. Administ. 
. Dziennika" dla N. A .________ ,1027

Stoooyo pena rOr.a dla kształć, 
się panienek. St rzelecka 20 m , 10.

4046

Poszukują posady
naućzycjeiki j skończ, nauki w  klasz 
zagranicą Ppecy* mość, muzyka, ję ­
zyki i przedm ioty klas. A dre 1: pocz. 
Kupii 1 w o l g Ł yczów ka, Mińkie-
wiC1- dla F. W- 4°57

p a s i a k u  ę
■ Drzwgot. u«

I e lite o l.n ifc .j~  dla
przygot. ueznia 8 klasy gimnsz 

w  matem a', i fizyce do przyszłoroćz, 
konkursu. Lw ow ska 30 m. 10 od g 
7 do 9 w iecz._______________ 4c— 8

I lub 2 pokoje
la-Jnie um eblowane, elektr.. wod., 
ogrzew., 2 windy, można z obiad, 
lub Cakłow. utrzym, do w ym j. So­
lidnym lokatorom . M ikołajewska 
11 m. 29. 3352

Dziennik 3(iJowski
Pismo polityczne, społeezne i literackie.

P I E R W S Z E  I J F P Y N E  C O D Z I E N N E  P I S M O  P O L S K I E  N A  RUSI.
„Dziennik Kijowski 4 wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym reku swego istnienia, pod k.'erujj- 

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
, Dziennik Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedewszystkiem dziełach: tn fo n tia c^ fjn irm  E litd£c«aęlrim*
W  dziale in f o r m a c y j n y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w ła s n y c h  A g e ir c y i t e l e g r a f i c z n y c h  „D ziennika", mieszczących *ńę we w s z y s t k i c h  w a ę -  
ta/jryCri m ia s t a c h  w  k r a ju  i x a  g r a n ic ą ,  jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „dziennika" szereg korespondentów, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W  dziale l i t e r a c k im  „Dziennik Kijowski" drukować będzie:
dalszy 
ciąg =

l z i a i e  H t e r a c K i m  „ U Z i e n n i K  K I J O W S K I  a r u n o w a c  o ę a z i e :

„ I i i s t Ó W  Z  A f r y k  t "  ^ ł a d .  R o d o w i c z a .

S u m ie n n a  i p r a k t y c z n a  nauczy­
cielka z atest gimn., znaj. muz., po­
szukuje posady. Adr. proszę: t z e -  
Czeluik, podolskiej gu ^ , pow, Olgo- 
polskiego, cukrownia, Antonina Ma 
liszewska. 4C4°

Zarybek karpi
sprtedaje się w  majątku kaszlak i 
odtegłym od kofei o 3 wiorst. Adr.: 
stacya Kożanka. K. Łukaszewicz.

3912

Student p o l i t e o h n lk f  kijow ­
skiej, były  uczeń rna- 

nej zaszczytnie szkoły Rcsmalera 
w  W arszaw ie. Udziela lekcyi i ko 
repetycyi. M ała-W łodzim  77— 53.

4080

JE R Z E 9 0 ŻUŁAWSKIEGO) z pod włos­
kiego nieba

r.

w r s ż L O  z  d r u k u  
Joaohim a B artoasew ioza

NA RUSI
polsln stan poshdarla

z u 'ta b lica m i statystycznemi. 
(K rrj —  Ludność —  Ziemia.)

Cen^. I r a .  
Nakładem L. I d a ik o a s k ie g o

w  Kijowie, 4102

otrzym aliśm y pswy fn w ism fl

Rob Polski
w  ży c iu , tra d y c y i i pieśni

"  P n rd itaw it

Z y g m u n t  G l o g e r
W ydanie Irugle poranoźcne z 4 0  ryd uaist.

C c m i  i*ttb n  5 .

D la p r o M s r a M  „OziennikP Kijowskiego"
cena znilon^ rh. 4-50 (z przesycą).

Z m u i O  się  n a le ży  do a d m in iłtra cyi .D i im n ik a  K ijow akiejfo" 

Rw ^ikttr w lpiw ludzlalny l « M l a l » v  Z ł »

Cykl wrażeń 
artystycznych

p - „ z

„Dzfsnn k Kijowski<c zapewnił sobie ponadto wspćłpracownictwo p ierw szo rzęd n ych  sił na- 
zyoh literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika KijowsKiegou będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozbiorowe Litw y  i Rusi" —  H E N R Y K A  M OŚCICKIEGO; „Historya Polska"— F E L I K S A  K 0 - 
=  N E C Z N E G O ; „Rok Polski”  i „Encyklopedya Staropolska’ ’— Z Y G M U N T A  G L O G E R A . =

W AR UNKI PRENUMERATY „Dziennika Kij o wskiegou pozostają niezmienione.
W kraju 82 rh. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą 88 „ J, 9  „ „ 4 BO „ 15T „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

OPUSCH PB ASĘ ZESZYT XI-ty

.W tetimnl Lim i 111'
Cuma M s n y łs  kop. ŻSi

TRESC:

Koniec ’ »rysu spraw y włośc.nńskiej 
na Litwie. —  U siłow ania polepsze­
nia stosunków pańszrzyżniar,ych. — 
Ujemny pod tym w zględem  zwrot 
po przejściu L itw y p o i  panowanie 
R o s y i.—  Ściąganie rekruta d" wo.,sk 
rosyjskich, —  U igi pańszczyźnianym, 
poć- “rio n e przez w .„tlejszych  oby- 
i/ateli.— „PańsiwoJMin* ow ieckie". —  
Stosunek rządu rośyjskiego do żydów.

ILUSTRACYE i PORTRETY:
fan HolyńsH^ m arszałek m ohylow- 
skl. —  Ignacy Prozor, generał najor

z  p rze s y łk ą  kop. 40.
wojsk litew skich. —  W idok Mohylo- 
w a w  końcu X VIII wieku. — Adam 
( hmara, ostatni w ojew oda miński.—  
Michał Hołyński, m arsżąłek mohy 
lowski. — Frr>t - otoCki, ekonerrist’

TYGODNIK

Maurycy Franciszek Karp’, pisarz 
, Członek Rady Najw. Na-

i finansista, w o j e w o d a  kijowski. —
Fj ................................

I _ I .  ' .
rodowej litewskiej w 1749 r. —  Ma- 
ryanna z ks. Lubom irskich Protowa 
Potocka, później VfTa le ry in o w a  Zu- 
bow ow a. —  Mur przy Ostrej Bramie 
w  końcu XVH 1 w . —  Dolny Zam ek 
wileński w  hońCu X VIII w. —  Ge­
nerał Paw eł Cycyanow . —  Platon 

Zubow.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, 
z przesyłką kop. SO. 322

Zamówienia wiaz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe L itw y 1 RnS1" na 9 
12 i 24 zeszytów przyjmują: Adminlsiracya „Dziennika Kijowskiego" w Ki 
jawie Kreszczatyk Nt 38, oraz w szystkie księgarnie w kraju i zt granicą 

SzozepAłemry prospekt na żądanie w y s y ła  sią bazpłaknlo.

„Lud Boży’
Pś p iłifM  P N h  i &atftilskl8.

W y o h r ó z i x  M ię s n a  popN lc^u piN i ('odatkam iL

I, N a s z a  W ie ś . II , G a z e tk a  d la D z i w
Neuka W iary

Numery próbne Czyli skazewe tygsdniks „ L a d  B o ż y "  wysyła się na 
żądani*: darnie. Najlepszym podarkiem »d knpłann paraflanińewi 1 ad 
Chlcbad*wCj praCuiącrmu, czy ta na rwiazdkę, Czy w dniu imienh — 
jest „Lód H e ży". W k ć ż d y o  s s t a Ś H  d r -  *  na R uoL  k am y kagas 
kta z p«iytk>m dla siebie 1 Śwcge otoczenia maże 1 puwiuiea ozytaó

r.h a d  " o * y " .  3

w a r u n k ;  p r e n u m k r a t y j

4ł« r k .  1..— P ł^ o n z iit R rb . M O

Adres Hśdakeyi i A dm ie istrac yi; K ościelna J r  10

Od Aaministracyi.
Dla udas.ępnlenia yicaam er „DrleK- 
cika Kijawskiega* aakycia Aa Wa­
runkach r  ijdag. daie, -:vńh książek 
niezbędnyCL w Ltaidym damu pais- 
zim, perezuuHcllśmy St? z [wydawca 

ml I MłsląpAleity

pr- cenie zniżonej
w ylaćżiifl tylkr aaSzym pi-.iB»tcr& 

'•ram .

DZIEJE PGjLSKC
D-ra F e lik s a  K o n a c zn e p o

a tamy, Si. 1 ałtra. y ' Ilwttza, óńza 
Aiap . Falski a f i  d :lai::AS Aa WajC- 
WSdztwa. Ceza Ala afiaumcratarów

u zi— a l-  K ljow r-iev -i 

111" ■ R b .  I k o h i li»bii ■
(w oz-SobłiCj japriwie).

Drukarnia PóiSka w Kijowie, oltca JLr«ixcxatyk iis 36 W y d a w c a  A n t o n i  Z it K d fc ż Ś fc f .


